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Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera;
M ikołaj Rcpernik.
Ezk ic  z  życ ia  Ropcrnika.
Rongres pracowników pcństwowycfi 
]»k o ś  to będzie (w  e rszu

Z  grobowca faraona. 
Coraz g o rze j! 
Krwawa ze mara.

Wlelhi hapitał przeciw złotemu polskiemu.
NARADY W MIN. SKa RBU.

Warszawa, ("lei w ł.) (O ) W  min. skarbu 
rozpoczęły się wczoraj w południe narady przed­
stawicieli sfer ekonomicznych w sprawie zamierzeń 
min. skarbu dotyczących sprawy miernika złene- 
go. W  konferencji uczestniczyli przeds awiciele 
Związku banków warszawskich, związku banków 
małopolskich i banków Polski zachodniej, przed­
stawiciele rad giełdowych i innych instytucji f i­
nansowo-gospodarczych. Jako podstawę do dys­
kusji wzięto odnośny projekt min Grabskiego oraz 
mamorja! banków, który w\ powiada się zasad­
niczo przeciwko m.ernikowi złotemu, uważając, że

nie sprowadzi on stabilizacji waluty, natenrast w y­
wołać może kryzys ekonomiczny i drożyznę. D y­
skusja trwać będzie piawdc podobnie dwa dni i 
będzie decydującą dia tproiekru jaki w  łej spra­
wie wniesie min. Grabski do sejmu.

płock  w p r o w a d z a  z ł o t y  p o ł m i
Warszawa (A W ) Dzienniki podają, ze 

miasto Plock, pierw sze z miast polskich w ocze­
kiwaniu w niow adzeu ia przez Sojm waluty z ł o ­
tej p ow zię ło  zam iar przeracho wania swego 
budżetu na złote po Iskro. Spodziewa s ię  ono 
w  ten sposób usunąć ewe trudności płatnicze.

Lffma DstcpDjB do bloku battyclilcgn.
Warszawa. (Teł. w i ) (G ) Prasa ryska d o - ! ferencję ekonomiczną państw bałtyckich, k’óra się 

nosi, że rząd litewski przyjął zaprus. eróe na kon-j odbędzie, jak już donosiliśmy przy udziale Polski.

Orężne zajmowanie pasa neutralnego.
Wota rządu litew skiego do Rady Lfgf narodów.

" '®  7 DALSZY OPOK LITEWSKI.
WTno. (Pat.) N a  objętym terenie stom y na 

linji Podkarnień, Karpiszki, Zalinki, S rcelkiszki^ 
Kalencza, Wengleniki, Ciecieniszki, Paraszyszki.

W  celu odbicia wsi Strzelkiszki oddziały li­
tewskie dokonały w  nocy ataku. i

Największy opór stawiali Litwini we wsi Lejpu- 
my, gdzie ostrzeliwano nas z 7 Karabinów maszy­
nowych.

LITWA NIE UZNAJE PODZIAŁU STREFY 
NEUTRALNEJ.

Paryż, (Pat.) Rząd litewski wystosował do 
Rady Ligi Narodów na ręct sekretarza general­
nego Ligi Narodów p. Drumoirta no.ę, w  k.órefj 
zawiadamia, że nie może uznać zmiany, jaką prze- 
w.duje dla tej strefy Liga Nar. w  ucnwale I<adv.

............  — — .ii u 4ii

Rząd lit. jest przekonany, Tźt jedynie przywróceni 
ziem1' wileńskiej stanu prawego, ustalonego pr. ez 
traktat suwalski, może doprowadzić do unormo­
wania stosunków pomiędzy Polską a Litwą. — 

Rząd luewski —  uważa za niezgodne z pa­
ktem uchwałę Rady powziętą w dniu S lutego 
1923 r. w  sprawie pocziału strefy neutralnej, u- 
prasza Radę Ligi Narodów o przedstawienie m ę- 
azynarodowemu trybunałowi sprawiedliwości do 
rozwiązania sprawy, czy Liga Narodów mogła u- 
dzielić jednej stronie prawo wykonan a form; ige- 
nego zlecenia Rady, podczas gdy druga strona 
temu się sprzeciwia. Rząd luewski zastrzega sobie 
prawo przedstawienia międzynarodowemu trybuna­
łowi spi awicdhwości, wyjaśnień popierających j.g o  
stanowisko.

Francja o federacji polsko-litewskiej
Paryż. (Pa t-)' „Echo Nationale" omawiając Dziennik Tyrsza  nadziej’?, że zanhn nas ąpi po 

Kłatp<-dy, pisze, że d rog i wyjścia przez Kłaj- łączenie się federacyjne Litwy z Polską, sprawa 
pede jest niezbędną aia Polski, dla Kłajpedy zaś sprawa W ilna zos.anie wyrównana 
pojrzebny jest za Litwą „polski Hinterland1*. —  t • ------ ----------

2 okupowanego Z. Cukry.
RZą D RZESZY ZAMIERZAŁ WYWOŁAĆ 

POWSTANIE.
Paryż. (P a t )  Korespondent ,,Mat:na" z  Duss- 

yeldorfu donosi, że po zajęciu koszar policji bez* 
pleczeństwa w  Essen, Francuzi znaleźli dokumen* 
ty, pozwalające domyślać się jakiego roazan1 by ł 
p.an, do ktorego dążył rząd Rzeszy w  celu w y­
wiania w  Zagłębiu Ruhry powstania, którego spo­

dziewane kr/awt stłumienie, byłoby c oprowadziło 
według przekonania rządu Rzeszy do objawów 
litości ze strony poszczególnych narodów dla N it* 
mieć. , -

N iem cy n ie  zejdą  z  drogi o po ru .
Berlin, (P A T ). Na posiedzeniu Rady gospo­

darczej kanclerz Cunc w yg łos ił przem ówienie
0 położeniu; polityczneru a w szczególności o 
ostatnich zajściach w  Zagłęb iu  Ruhry. Zaznaczył 
żp rząd R zeszy w  porozumieniu z  rządami pań­
stwa zw iązkow ych  postanow ił nie schodzić z 
drogi oporu enociarby ona by ła  jak najbardziej 
ciermstą.

IPPZEWOZ WĘGLA PK7EZ ANGIELSKĄ 
STREFĘ.

Paryż. (Pat.) Rząd angielski przyjął projekt 
francuski dotyczący tranzyta przez angielską strefę 
OKunacyjną.

FRANCUZI OBJĘLI URZĘDY CELNE
Paryż. (Pat.) Komisja międzysojusznicza ob ­

jęła pod swój zaiząd urzędy celne. Funkcjona* 
sze, którzyby nie chcieli pozosLać na stanowisku, 
będ? wyaaieni.

ŁAMANIE sab o tażu ,
Berlin. (P A T ). Sąd wojenny 128 francuskiej 

dyw izji skazał burmistrza m iasta Oberhausen, 
HaEfensteina ,na 3 lata w ięzien ia, za  niedostar-

1 czenie gazu i elektryczności na dw o-zec kole­
jowy. Za podobne p rzeki oczem a został skazany 
dyrektor elektrowni Basman na 5 m iljonów  m a­
rek grzyw ny a  burmistrz Schiiffer na dwa łatą 
w ięzien ia  i kl0  m iljonów  marek kary

ROZBRAJANIE POLICJI JWEMIECKIE1.
Essen (Pat). Oddziały- wojsl^ łrancuskich 

za ję ły  koszary polic ji bezpieczeństwa w EsserJ. 
Konnendint polic ji został aresztowany 80 po li­
cjantów rozbrojono.

POŚREDNICTWO BEZ POŚREDNIKA.
Paryż. (P A T .) Stanowisko póło fic ja 'ne Fran­

cji ,,Temps“  pkreś.a w ten sposób, że wykluczo­
ne jest pośrednictwo, a jeże li Niemcy przed ło­
ży łyby przedłożoną propozycję ze swymi sprzy­
mierzeńcami. Dziennik w yraża uDole,wanie, że 
lord Curzon m ów ił o  pośrednictw ie i zaznacza, 
że ża len  sprzym ierzeniec nie m oże być pośre 
dnikiem.
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M I K O Ł A J  KOPERNIK

a a  a  w w i.
W śród genialnych rewolucjonistów świats. — 

przełamujących jednym, ułyskiem myśli całe S7.e- 
iegi wieków, stwarzających początki nowych ba- 
tiuń, poglądów i wierzeń, pierwsze miejsce zajmuje 
Mikołaj Kopernik, którego 450 letnią rocznicę wio- 
tizin obchodzi cały świat cywilizowany, a w  szcze­
gólności węzłem macierzystej kulturj' związana P o l­
ska.

M yśf ludzka przywiązana do  poglądu geocen- 
tryczncgo, u wierdzona późntt] w tym uporze przez 
Kościół, błądziła przez dwadzieścia przeszło w ie­
ków po fahiassnagoi-jach sfer kryształowych i ii* 
ni ich epicj klicznych, nim padła na księgi Oenesis, 
irozbita przez genjalnego burzyciela MiKołaia Ko- 
pernilffl..

tu i w  barazo oaiegrycn początkach syntetycz­
nej JnySli ludzkiej, może nawet u człowieka z ma> 
cenu, pogląd na wszechświat musiał istnieć. Był to 
zapewne atom tego, oo pierwsi astronon.owie-Ch ai­
de ;czycy ujmowali i kapłani hermess Trisma- 
gistosa, wiedzieli —  lecz na inny nie stać było  
współczesnego 2 jmastrodontem Astronomię w  pet- 
nem znaczeniu, o  kategorjach niezniszczalnych a i  
do w. XV. stworzyła dopiero kultura helleńska. — 
Najdaw irejrze w :adomości h-storyczne sięgają do 
szkolv jońskiej, kiórej filozofowie u'-żyli, ze ziemia 
jest śroukieih wszechświata, a gwiazdy W sferach 
kryształowych dokoła nic; krążą Hipparch z  NioCi 
ożywił tę ideę dokładnością obliczeń i rozszerze­
niem horyzontu, dowodził, że słońce porusza się 
ruchem jednostajnym, ziemia jednak nie zajmuje 
środka tego kola.

W łaściwym twórcą starożytnego oktesu astro­
nom ji; jesi PtoitmeuSi.. System jest przetrwał do 
Kopernika i mimo, iż jest błędnym, zastanawia 
śn, ałcście koncepcji. „AHegata Syntaxtś" Ptolu- 
mewsza dowodzi, że środkiem świata jest ziemia, 
planety krążą dokoła niej w  n&at. porządku: Księ­
życ, Merkury, Venus, Słońce, MafS, JrwiSz i Sa­
turn. Ruchy ciał niebieskeh odbywają się z jedhó- 
stąiną. szybkością po linjach kołowych. Z  powodu 
rażąi ych nierówności PiOlomctm p,zyjął, że siofi- 
cr i księżyc rroruizają się po kołach ekseentryęz-■

pych wspólne ognisko zajmuje słońce, a kwadraty 
Czasów obiegu piariet są proporcjonalne do sześda - 
nów 7 ich średnich odległości od słońca.

Odkrycia plam na słońcu przez Galibeusza, 
obaliło starożytną wiarę w  niepokalaność niebios

W 4 C A  I d  r a r i n i r a  ’ ** pierwiastek syderalny, z którego się miały
r i ł v f t H ł v ę *  J składać ciała ntenieskie. Wynalazca lunety był

nych, inne planety po linjach ^{cyklicznych D o . \ P f ™ Ą ™  c .* p > v ? m  za w  system Kop-r-
m « *  JflA h 3 v rh  Ih ltari n r iw M c * ! ik ló  !«.,w v .-h  » * » •  Sześćdziesięcioletni *  araec, genjusr swej epp,

ki, wezwań”  przed sąd inkwizycji zmuszony został 
wyprzysiąc cię zasad o  obrocie ziemi,

Budowę nowego światopoglądu kończą New- 
ten teorji. {grawitacji i Buństn z Kirchhofen u- 
na lica spektralną.

y  ■ ■

Szkic z życia M. Kopernika.
Archiwalne poszukiwania za wskaźrikier1 przy • 

należności narodowej Mikołaja Kopernika, ni; do­
starczyły bezwzględnie pewnego m&terjału, mimo 
bardzo długich i ucąziiwych oadań i m m c pr/e - 
konywującycb dowodzeń prof. Birkenmeiera N ie c i■ 
cy twierdzą nadal, że genjalny astronom jest naro­
dowości niemieckiej. Spór o  posiadanie M. Koper­
nika trwa daiej.

Rod Koperników wywodzi się z  O . Śłąsfca, 2 
ołcolic genetycznie z nazwsk.em związanych Kój/- 
pernig, a  w  X IV . w. kopalni m.edzi (Cuprum 
Kupferj Kopirnik, Copim ich w  okręgu Neisse i 
Kopptnick obok Neurodr pod Frankensteinem. — 
Z  właścicieli tych kopalń i nazwisk, prowadząc e : 
żyw] ihpndej z  Krakowem, znamy tylko bliżej o ja i

robek następnych stuleci powiększał ilość krzywych 
do h*gc stopnia, iż sywera P^ołonieusza sjat sję 
wprost niezrozumiałym. *

Ta  rozj.,aitość torów, powiększona jeszcze 
prze; astronomów wieków następnych czyniła b y  
starf Ptolemeusza coraz bardzie niezrozumiałym. 
Nudchoc ził czas zwątpienia i wielkiej rewolucji 

N a  przełomie dwocb wieków staje Mikołaj K o ­
pernik i ogłasza po 96 latach studjów i roz­
myślań nową teorje, usuwającą ziemię ze stano­
wiska naczelnego do roli planety, na jej miej­
sce zaś, wstawia słońce, unieruchomione w  środ­
ku W!»/.a.hświata. W  kilku pociągnięciach zary­
sowana teorja heliooemr czna wygląda tak- P la ­
nety krążą dokoła słóca z zachoou na wschód 
po drogach ekscentry^nych, przyczęm porządek 
icn nast. Merkury, Wenus, Ziemia, Mars, Jowiss i 
Saturn; Księżyc jest satelitą Ziemi i obraca się 
dokoła niej tówntcż z  zachodu na wschód. Oufót 
w imwy ziemią dokoła o fi nowoduje pozorry '■uch 
dzienny nieba, obieg roczny dokoła słońca u- 
jawnia się w  puzomeaii przekuwaniu Się słońca 
w  ciągu robi' między gwiazdozbiorami. Zmienność 
pór roku wypływa z  p< chylenia osi ziemskiej 
względem płaszczyzny jej drogi. —  Drogi planet
nie leżą na kdnej płaszczyźnie, są ku sobie | Mikołaja K., Niklasa, kupta-grosisię, kióry osied.ił 
pochylone. . I się w  Toruniu w  r. 1758. Z  małżeństwa z Barbarą

Kościół nie przyjął systemu Koperniku a uwa-! Watzelrode pochodzi 4 dzieci, najmłodszy Mikołaj,
zając go za światobunczy, Ula pojęć religijnych 
potępił. Wyzyskuje to założyciel astronomji prak­
tycznej Tycho Biahe i ogłasza trzeci system za­
dowalający i religję t  =~zęść obserwacji asiio- 
micznych, że dokoia nieruchomej* z,cmi. krążą 
słońce i księżyc, zaś reszta pozostałych planet o- 
biega drogę dokoia słóńua a z  niełu iofeo a ziem i 

Pojawił oię jeszcze jeden projekt rc^mpromiro- 
« y ,  wypadkowa i  teorji Ptolomeusza,.. Kopernika 
i T. Braht‘go, ogłoszony prZec Longojnontamim 
lecz u mania nie zdobył. ^

ju iydyczną podstawą dia sysfHmu KópciM fa  
sFirorz*'! Kepler; Począwszy od tego praw oda«ry 
ostrunomji, reorja heljócetfyczna uwolniona zosta­
ła ód  komplikacji i 6tała się wyrazem prostym, 
geometrycznym, p iaw  natury. Kepler stwierdził ł

Andrzej, Barbara, później .mniszka w  klasztorze w 
Kultu i Katarzyna, zaśluoicntt kupcowi z  f  rakowa 
Bartł. Oaennerowi.

O  wczesnej młodości Mikołaja nic prawie nie 
wiemy, w  15 roku żyda opuszcza Toruń i z po­
śród dwu uniwersytetów W Krakowie i Lipsku, wy­
biera pierwszy, jaśniejący na całą Europę. Przyjęty 
W pieiwszym Semestrze 1491/92 za rektoratu Ma­
cieja z Kobylina, oddaje się z  całym eapalem mate­
matyce i astronomji, tiailkom najwyżej stojącym 
po tej Stronie A|p. świetnie wykładane prace astro­
nomiczne PeUraicha i Regitsnonhnus? wzbudziły 
w  umyśle Kopernika idee, które za lat JO miały 
się Stać podstawą rzeczywistego układu świata. 
W  tym cżasit przypada śmierć ojca, w  r 1483, — 
opiekę rad Mikołajem obejmuje wuj, biskup wnr-

ŁCKJIS HEM ON.

u,ą! w prawa, że planety krążą po elipsach któ-; inińjki Lukasa v. Watzelrode Po  czteroletnich stu-

tnm m m
SR lym cra sm  m łody człowiek wziął krzesło, któ-; łożonemu, że wyjeżdża, by spędzić ścięta nad je- 

re mu podano i usiadł p»ixząc w  ziemię. zioiem Saint-Jlean, tutaj. Przełożony nie chciał zgo-

eow isść  k an ad yjsk a .

(Cią* dalscyj

Każdy otrzymał swą porcję, a  dorośli naśla­
dowali łakomstwo dzieci. A le niebawem lasowanie 
zostało powstnrmiane, gdyż resztę masy śniego­
wej trzeba byłe zachować na prawdziwą legominę, 
do 'której* przygotowania z>3Staty dopiero ćo rozpo- 
cżęte. Grube, silne ręce matki Chapeddaifie pra­
cowały przez pieć minut, wałkując masę śniegową, 
która wydłużając i rozciągając się W różne stro­
ny stawali się coraz bardziej spóistą. Po  jakimś 
czasie ruchy pracującej stały się Wolniejsze, a 
gdy masa była już na palec gruba,, matki. Chap- 
ćtelaine przegład2ila ją jeszcze raz dłonią i t  w iel­
kim? trudem poprzecinała nożyczkami, na różne 
porcje. „T ir e "  była gotowa.

Dzieci zajadały Już pierwsze kawałki, gd y  roz­
lewie się u-ierżenie we drzwi.

Eutrope Oagr.on —  rzekł ojciec Ghaode- 
laine. —  JuAsJi się dziwił, dlaczego dziś nie p rzy­
chodzi

Był to w  istocie Eutrope G&gnon. Wszedł, 
przywitał się z  %szysłkimi i położył na Btote swą 
wełnianą czapkę. Marja spojrzała nań i krew ude­
rzyła jej do  twarzy Istniał obyczaj, że w  dzień N o ­
wego Roku chłopcy cateią dziewczęta i Marja wi* 
dciftla^ że mimo swej nieśmiałości Eutrope zechcę 
z tego skorzystać. Siedziała nieruchomo przy stole 
i oczekiwała tego bez przykrości, ale myślała, że 
woli łaby otrzymać tm  pocałunek z  innych ust

Jesteś jedynvm, który nań dziś odwiedził — 
rzekła matka Chapdelaine —  Sądzę, że i ty ni­
kogo dzisiaj nić widziałeś i liczyłam, ze przyj* 
dztesż.

—  To prawda. N :emćgłb^tn spędzić dnia N o ­
wego Roku, nie odw iedziem y was. Prócz tego łttam 
jeszcze nowiny, które chcę wani upowitdzieć.

~~ Ach!
Pod spoirzeniem ciekawych opuścił jeszcze ni­

żej głowę.
—  Patrząc na ciebie, domyślam eię, że. to coś 

tftmtnego.
Matka Chapdelaine podniosła się z  gestem 

zaniepokojenia. /
Coś tyczącego się chłopców ?

—  Nie, pani Chapdelaine Fsdras i D a 'B ć 
mają się, dzięki Bogu, dobrze Nowiny, o  których 
chcę mówić, pothodzą skądinąd. N ie jest to wasz 
krewny, ale pewien m łody człowiek, którego znacie.

TlaWahał się chwilę i zńużonym głosem w y­
mówił

—  tram isaek Paradis.,,
W zrok jego przez moment spOcżąt m  Marji, 

poeżem znowu Z w ró c ił się. A le ona nawet nfe 
zauważyła tego spojrzenia, które spoczęło na piej 
ź Wyrazem przyw.azania.

Stała sic -wielka cisza, tak wielka, jakby zacię­
żyła nietylko nad tą izdebką, ale nad całym 
wszechświatem; Wszystko, co żyło, pozostało bez 
ruchu, oczekując z  trwogą nowiny, u olbrzymiej 
doniosłości, gdyż dotyczącej CzJuwiekfc, który sam 
jeden w p e łn ia ł cały wszechświat.

—  Oto co się stało. Wiecie, źe był on przo­
downikiemi W dokach w  Tuąue, nad rzeką Ver- 
rajlłon. W  polm tie grudnia powteóział swetm prze-

dzić się na to. mówiąc, że jeśliby wszyscy chclui 
brać dziesięcio- luo piętnastoaniowe urlopy w  ciągu 
zimy, groziłooy to Stanięciem doków. Powiedział 
rrru też to wyraźnie. A ie znacie Franciszka, wiecie, 
że był zawsze nieokiełznany, gdy go  coś raz opa­
nowało. Odrzekł, że chce jść-n a  święte nad W ie l­
kie Jezioro i puir. m o wsz>-siIto pójdzie. Kierownik 
zgodził się, w  obawie, by go  nie seacie, wiedział 
bowiem, ze jest to czjowieic niezwykle zdolny i 
obeznany i  swą praćą.

Mówił ze szczególną łatwością, powoli, jakby 
to sobie z góry przygotował. Maria nomyśłala na­
głe wśród trwogi-

—• Franciszek chciał tu pjzybyć na święta, zeby 
mnie ż»baczvć,

i radość przelotna wzburzyła rej derce jak ja ­
skółka, która, muśnie wodę.

Przystań nie jest zbyt daleko w  (asach, ledwie 
dwa ani drogi, lin ją transeontinentałską, która do­
chodź’ do Tuąue; lecz na tej linji zdarzył się w y­
padek, a ponieważ tor nie był jeszcze naprawiony, 
pociągi me kurscrały. Opowiadał mi to wSzy ;tko 
Johny Niąuate t  Saint-Henri, który przybył z 
Tuąue p ited  dwoma dniami.

-  Tak?
—- G ay  Franciszek Paradis dowiedział się, że 

il ie  będzi- mógł przyjechać Dociągiem, wziął się 
na sposób i oświadczył, że przejdzie pieszo całą 
drogę i dojdzie do Wielkiego jeziora najpierw 
wzdłuż rzek; Croche, a następnie wzdłuż nćki 
Onatehouan, która w ptóa  do Jeziora iuż przy Ro- 
bgrvalhi

— łstotiik* rtekł ojciec Chapdełaine. Talg 
można zrobić. Ja sam tamtędy raz przeszedłem.

i .(C. d. tell
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Ujach na uniwersytecie krakówsk m i krótkm po­
bycie u wuja, Kopernik udajt się na da s^e s.udja 
do W łoch i zapisuje się na uniwersytet boloński 
6. I. 1447.

Atmosfera duchowa w  ówczesnych Włuszech 
jest silnie wzburzona. Savonarola głosi zapalne ka­
zania we Florencji, powstają idee odmłouzenta ży­
cia, reformy świata, walka między poznawanym 
dopiero Arystotelesem i filozofją platońską Po­
byt w  Bolonji trwa również 4 lata, w ciągu których 
Kopernik studjuje filozofję i prawo, poznaje i za-

Erzyjaźnia się z Dominikiem W arią di Navara, wy- 
itnym astronomem, pooaającjm  w  wątpliwość w y­

trzymałość gtnachu arysto.elo&owo-piatońskiego. 
W raz z mistrzem dokonuję swej pierwszej obser­
wacji wogóle —  zaćmienia Al-Jebarana przez księ­
życ. W  tym oicresie przypada podroż Kopernika 
do Rzymu, gdzie rzekomo wykiadać miał mą.e- 
mątykę i do Frauenburga do wuja z prośbą o 
pozwolenie na dalsze s,Ua,a. Przyzwo.enie o  r/ymał 
i udaje się do Padwy. Tu kończy prawo kanoniczne 
i medycynę S.opień doktora praw o  rzymał w Fer- 
rarze 31. V. 1503.

Po dziesięcioletnim pobycie we W łoszech wra­
ca do Heilbergu w  r. 1506 jako wybitna osobistość 
naukowal Na zamku orzebywa 6 iai, wzmacniając 
swe pojęcia o  budowie świata, zrodzone w kra­
kowskim uniwersytecie. Za inicjatywą wuja, biskupa 
warmińskiego, wchodzi w życie polityczne kraju, 
wzburzone silnie wojną krzyżacko-potską, tu rów­
nież zapoczątkowuje swą pracę twórczą, przetłu­
maczeniem z języka gre: kiego na łaciński ep.s o ł 
Theophylactusa Simocatto.

ju ż w ;em tłumaczeniu zaznaczyła się indywi­
dualność Kopernika, który w czasach wściekłej 
walki Kościoła z „pogańskim" językiem Hellady, 
gdy duchownym wzbronione było  zajniuwać się 
nim, stanął w pierwszym rzędzie humanizmu. T łu ­
maczenie listów Simocatty jest pierwszym bi/askiem 
Fteratury greckiej w  Polsce i w Europie środkowej. 
(T . Simocatto, historyk właściwie, żył około 633 r. 
jako sława literacka, wyrost na opinii wydanej przez 
Phóticiusa). Listy w> drukowane zostały w  Krako­
wie u Jana Hallera w r. 1509.

W  trzy lata później umiera biskup Wa^zelrodc 
w drodze powrotnej z Krakowa. 23. III. 1512, zaś 
wyswobodzony z pod opieki wujowskiej Kopernik, 
przenosi się do Frauenburga i poświęca studjom 
astronomicznym.

Niemal że z datą śmierci wuja, nazwisko Ko­
pernika wstępuje na podjum błysrczącej sławy i 
poważania, refleksy jej sięgaja przez całą długość 
Europy, aż do Rzymu na sobór lo.erański (1514). 
kióry pros wybitnego as.ronoma o współpracę 
nad korekturą świąt ruchomych. Kopernik odmó­
wił jednak wezwaniu, tłumacząc, że dopóki nie 
ustali się biegów słońca i księżyca, o poprawkach 
kalendarza mowy być nie może. Przez cały ciąg 
pobytu we Frauenb irgu Kopernik wypełnia ideę 
htijocentryczną ma.eijąłem o.rzymanym z obser­
wacji planet i 'eh dróg. — W  tym czasie dochodzą 
d o  skromnego obserwa.orjum wieści o  zwycięskim 
pochodzie. Odnowionej przez Lutra myśli religij­
nej, i o  pogrążeniu obskurantyzmu przez huma­
nizm. To  drug.e było wartością ożywczą dla K o­
pernika, odpowiadająca ściśle jego organizacji du­
chowej. —  Do Lusa. — Kopern k odnosił się na­
wet z sympatją, uważając poprawę stosunków w  
*ościele za konieczność.

W ojny krzyżacko-polskie wydobyły na poziom 
życia społecznego nowe zdolności ■ Kopernika; tę­
giego administratora i teoretyka ekonom stę. —  
Dowodzą tego stanowisko administratora po zmar­
łym biskupie Fabianie i dwa pisma, o poprawie 
wałuty pruskiej, w  r. 1522 po niemiecku, i sze­
rzej traktowane dla Europy obliczone, po łaci­
nie w  1527.

Z Drącą obywatelską postępuje równolegle ob­
fici wac je astronomiczne zamknięte w r. 1523 i pier­
wsze ujęcie teorf: heljocentrycznej w  niewielkim 
szkicu pt. „Commetitariolus Nicolai Copernici", 
wydane w  r. .1533.

Najbardziej rewolucyjne tezy brzmią: Centrum 
icrrae non esse centrum, mundi, sed tantum gra- 
vitatis et orbis iunaris.

Omnes orbes ambire Solem, tanąuam in me- 
dio omnium ex|stentam, ideoąue circa Solem esse 
centrum mundi.

Ożywrzy wpływ n? leciwego już astronoma, 
■wywarła przyjaźń z Joachimem Rheticusem, m ło­
dym profesorem matematyki, k ó ry  przeczytawszy 
przygotowane od wielu lat „D e  revotuuonibus

orbium coelestium, podał je światu naukowemu 
w szkicu „Narratio prima de 1 ibr,s revoiution.bus 
w  r. 154u. W  niedługi czas potem, Kopernik zde­
cydował się na wydanie drukiem swej głównej 
pracy życia. Dzieło zaopa.rzone wstępem dedyko­
wanym papieżowi Pawłowi III, tłumaczącym ge­
nezę teorji heljocentrycznej, z głęboką wiarą w 
nieomylność nowego sys.emu, wydane zostało w 
ostatnich chwałach życia jego two cy. Kopernik 
zachorował w  zimie 1542, a już w  roku nas.ępnym 
24 maja zakończył życie. 1

A  koniec jego życia stał się początkiem nie­
śmiertelności. E. K,

Przegląd światowy.
NIEZALEŻNA REPUBLIKA NADREfłSKA.

( j )  Redaktor „S eco lo “  L. Magrini rozm awiał 
(w  'koionji z prezesem  partji separatystycznej 
re.._kiej p. Smeetsem. Smeets zaznaczyły żeruch  
separatystyczny lenski datuje się od 1915 r. 
jako reakcja przeciw  mi itaryzm ow i Berlina. Par- 
tja dąży do stworzenia neutralnego państwa reń­
skiego, które gotowe Dy loby uznać przypadają­
cą na nie część odszkodowań. Jeaynie neutralna 
republika nadreńska izdoła przeszkodzić w ojm e 
francusko niem ieckiej, o  której N iem cy ciągle 
marzą. Smeets zapow iedział, żą  każdej chw ili 
przeciw  Prusokom lub przeciw  komunistom go ­
tów użyć m etody faszystów  włoskich Dzieło 
swe chce rozpocząć wygnaniem  wszystkich u- 
rzędników Prusaków z Nadrenji i zastąpieniem ich  
tubylcam5 Na W ielkanoc zw ołać cnce wielki 
kongres partji i ogłosić m obilizację swych zw o ­
lenników. W  ten dzień  spodziewa się proklama­
cji Republiki' Nadreńskiej i zajęcie, w szystk :chh 
budynków publicznych przez separatystów. Ruch 
opiera się na szerokie hwarstwacb ludowych, 
inteligencja natomiast trzym a z Prusakarr

CZICZERIŃ U STOSUNKACH Z FRANCJĄ.
( j )  Korespondent „In form ation " ogłasza in- 

terw ie w z  Cziczern.em  w  którem Cziczerin za ­
znacza, że Rosja  nigdy konwencji cieśnin nie u- 
zua, da je ona bow iem  supremację Anglji i  trwa­
nie jej n ie będzie długie, gdyż «  krótcej i Francja 
i W ioch y spostrzegą je j z łe  strony

0 stosunkach ekonom icznych franko-rosyj- 
skich w yraz ił się Cziczerin jak  najlepiej. Fran­
cja szukając rynku zbytu będzie musiała zac ie­
śnić w ęz ły  z  Rosją. Ronieczny jest normalny 
układ hanalowy m iędzy państwami. Rosja w i­
działaby z radością wynnanę misji handlowych 
oficjalnych m iędzy Paryżem  a Moskwą. Kw estje 
długów na.eży od łożyć  na później.
PumunjęUi i Jugosławja tnyślą o  sankcjach?' 2 szp.

( j )  „S eco lo " d o w ia la je  się o  zam iarze Buka­
resztu i Belgradu wejścia w  ślally P a ry ża .—  
W  razie niepłacenia odszkodowań przez W ęgry  
i B uR arję oba państwa przystąpicuy m ia ły do 
okupacji *1 terytorjów  granicznych. Rumunja za ję ­
łaby zagłęb ie w ęglow e pecs i Kustendil w  Buł- 
garji. Oba państwa starały się uzyskać z  góry 
zgodę w  mocarstw. Jedna tylko Francja okazała 
względną przychylność, lecz Anglja  i W łochy 
zapow iedzia ły stanowczy ępór Czechosłowacja 
również przeciwna projektom stara sie odwieść 
od nich rządy rumuński i serbski wskazując 
na niebezpieczeństwo w o jn y .bałkańskiej.

NOWY AMBASADOR ANGIELSKI w BERLINIE.
( j )  „D a ily  M a il" dow iaduje s ię/ że  na zastę­

pcę lorda Abem oona w Berlin ie upatrzony jest 
S ir W ith in  Tyrsel podsekretarz stanu w Foreigr. 
O ffice. Prasa z zadowoleniem  podkreśla że w re­
szcie polityk) i to sym patyzujący z Francją, za ­
stąpi *nar.sistę.

FRANCJA NAWIĄZUJE STOSUNKI z MOSKWA
( j )  „Exchangc Telegraph" zapewnia, że rząd 

francuski m yśli na serjo o  nodjęclu stosunków o- 
ficjainych nandlowych z-rząd em  moskiewskim, 
Przedstaw icielem  rządu francuskiego w  M oskwie 
ma być jednak osobistość polityczna a nie eko­
nom iczna co wskazuje, że i charakter stosunków 
m iędzy Paryżem! a Moskwą będzie raczej po, i ty 
czny. Jako kandydata ua tę placówkę w ym ienia­
ją  senatora de Monzi&

i UŁGARJA W ORBICIE ROSJI.
( j )  „Journal de Debats" donosi ż e  delegrt 

bułgarski Theodorow  w yjechał z  L o za u iy  z  
Ćziczeńnem  do Berlina a stamtąd towarzyszyć 
mu nędzie do Mosuwy, guzie odbędzie szereg 
ważnych konferencji.

ZJEDNOCZENIE ANGIELSKIEJ PARTJI " 
LIBERALNEJ.

Nastąpiło połączenie obu odłam ów  partj. l i ­
tera lnej, a m ianow icie frakcji L loyda Georgea ii 
grupy Asąuitha. Zdaniem  liberałów , pod.ozenia 
to wyjdzie pa, korzyść pracy parlamentarnej. 
(Pati). ___________ _______________________

£A;• ' -

Coraz gorzej!
Położenie prasy polskiej —  szczeg ólnie prasy 

małopolskiej, staje się coraz gorsze coraz bardziej' 
rozpaczliwe...

Od czasi wybm.hu wojny, a więc blizko od 
9 lat, przechodz.hśmy prawdziwą Gehennę... N a j­
pierw najrozmaitsze pi zesiadowania, represje i u- 
ira pienia ze strony Austrjakow, następnie inwazję 
.osyjską —  potem zaczął się kontreaans —  wojska 
pruskie, węgierskie, austrjackie —  wszystko znęcało 
się nad ludnością, a odoijaio się to przed “wszy st- 
kiem na, prasie polskiej, w  formie najrozmaitszej...

Nastąpiła inwazja ukraińska, a jjo.tsn utrapie­
nia bolszewncKie... Wszys*ko to wytrzymała pmsa 
polska, uważając utrzymanie narodowych placówek 
prasowych za ouowiążek obywatelski... Z  całą ofiar­
nością i «b r egacja zwalczano wszystkie trudność 
i wytrwano na posterunku...

Po  ukończeniu wojny —  po powstaniu państwa 
polskiego zwalczać musieliśmy nowe trudności — 
przyszła niesłychana w  dziejach faia drożyzny, 
a oprócz tegc przez długie lata byliśmy odcięci od 
zachoau...

poczta, telegraf, telefor funkcjonowały bardzo 
miernie — zdobywanie wiadomości ze świata połą­
czone by ła  z wiełkiemi trudnościami... Ceny wszyst­
kich- artykułów, związanych z wydawaniem dzien­
ników, rosły z dnia na dzień i— nie można było 
ukaładac preliminarza, trudno oyło  przewidzieć to, 
co niespodzianie jutro przyniosło—

Doszliśmy do tego, że koszta druku, które w y­
nosiły pr.ed wojną tygodniowo paręset koron, w y­
noszą obecnie parę m iljonćw —  cena papieru ga­
zetowego wzrosła o 13.000 procent —  takiej pod­
wyżki me wykazu je, aa j/et y? przybliżeniu, zaaen 
inny artykuł... Poawyżka taryfy pocztowej, telegra­
ficznej i telefonicznej, odbija się przedewszystk em 
na wydawnictwach dzienników, porto listu, które 
wynosiło 10 hal., kosztuje obecnie 300 mk, tele­
gram kosztował 63 nal., obecnie 2.530 mk. Między- 
(miastowa rozmowa telefoniczna 3 kor., obecnie 
9000 marek. W  tym samem stosunku uodrożały 
wszystkie koszta administracyjne.

Budżetu układać nie można, wszelkie podwyżki 
nie zaradzają niedoborom, gayż wnet po uskutecz­
nionej podwyżce, następuje nagle niespodzianie no­
wa podwyżka przedewszyo kiem cen papieru i dru­
ku, która pokrzyżuje wszelk.e kalkulacje...

W  ostatnich tygodniach cena papieru i drukiu 
podskoczyła o blizko 100 procem1 i nie wiadomo, 
co nas czeaa jutro...

W  takich. varunkach pracować musi prasa por- 
ska, która szczególnie w  wschodniej Małopolsce w  
wyjątkowem zna,auje się położeniu... ograniczona 
bowiem prawie wynąoznie tylko na odbieranie w  
tej dzielnicy, strony nie znajdując —  tak, jak np, 
ósm a warszawskie i poznańsk,** —  oparcia ma- 
terjalnego — na inseratach. Brak u nas wielkiego 
przemysłu —  który gdzieindziej inseratami otwiera 
iedną z głównych ix>ds aw egzystencji dzienników.

Wszystko to poruszano niejednokrotnie na zja­
zdach dziennikarskich w Warszawie i we Lwowie, 
odnoszono się barazo często w luemoijalach. i przy 
osobnych delegacjach do przedstawlc eh rządu, nie 
znaleziono jednak dotycnczas u' sferacli odnośnych 
żadnego prawie zrozum ieria groźnej dla prasy pol­
skiej sytuacji, nie doceniano, niestety, u nas nfgezie 
doniosłości znaczenia prasy... szczególnie na kre 
sach.

Chodzi głównie o  papier gaze owy, który sta­
nowi podstawę egzystencji dzienników. W  Austrji 
jeszcze podczas wo,ny. rząd oceniał należycie do*
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rrosłość tej s pi a w y i w  rozmaity Sj_iJsób staraf się 
ii iiożliwjć egzystencję dzienników, pokrywając na­
wet przez i miesiąc konfiskatę, również powstałą 
•kutKien, podrożenia papieru. W  Niemczech, gdzie 
dotychczas papier od czasu wybuchu wojny po- 
•irożal tyiko o  4000 procent ( a  nas w 13.009 prcw.), 
tząd nianiecki postanowił przyjść z pomocą prasie, 
zwracnąc jej część Kosztow papieru — u las 'nie? 
steiy nic w  tym kierunku nie zrobiono. Co więcej! 
W  Austrji i w  Niemczech rząd fabrykom papieru 
,utkaza> produkować potrzebną dfa prasy ilość pa* 
p iew  gazetowego i ustalił ceny *a,y*yczne, podczas 
gdy u nas tolerowano wyzysk ze stiony fabrykan­
tów papieru, a z  drugiej strony nie interesowano 
się tern wcale, że fabryki te nie chciały wyrabiać 
porrzeonej dla prasy polskiej ilości papieru gazeto­
wego —  lecz natomiast wyrabiały innego rodzaju 
papier, który kalkulował im się kpiej. I doszło do 
tego, źe produkcja fabryk (ja jowych nie pokrywa 
woale Zapotizebuwanta dzienników jx>lskich, ustana-1 
w u  się dowolne ceny paskarskie, rosnące z dnia na 
dzień, a następstwem tego potrzeba ' prowadzania 
papieru gazetowego z  zagranicy, głównie Austrji i 
i Niemiec —  za który Każą Jobie płacić ÓOłar mŁ 
W obec dzisiejszego kursu dolara łatwo Bobie w y­
obrazić, co tald papier koszhije na (trJcjscu w * 
Lwowie.

Tom wsfj^tktbrn nikł się u *ias nie mtertsujie — 
n.etnorjały związku wydawców nie znajdują żadne* 
go oddźwięku — sprawa zabagnia się coraz bar* 
dziej, ceny rosnę w  nieskończoność, a sytuacja 

• dzienników staje się coraz bardziej rozpaczliwą f 
beznadziejną.

Poszczególny numer dziennika polskiego kosz­
tuje obocnie 3Qo mkp. Podług obliczeń wyjjada, źe 
uwzględniając równię złota, kosztować powinien 
przeszło 700 mkp. W  Wiedniu kosztuje obecnie nu­
mer dziennika do muO kor tj. około 600—700 mk. 
W agon zwykłego papieru gazetowego kosztuje u 
nas obecnie 25 mi!jonów mkp. a przód wojną kosz­
tował 2.7u0 kor.

Na najbliższą przyszłość zapowiedziano, znowu 
podwyżkę cen papieru, k.óra uniemożliwi wprost 
wydawanie dzienników. Czas os.ai.ni, aby czynniki 
decydujące zerłenały się wresżc e zająć tą sprawą 
a jeśli tego nie uczynią, będzie i o chyba aówodem 
że dalsze istnienie dzienników polskich jest dla nich 
rzeczą zupełnie obojętną.

Imieniny czerwonego cara.
DUCHOWY ZABdR UKRATWY.

Tarnopol. (A W ). Korespondent A jencji z  po­
granicza polsko-sowieckiego donosi: Im ieniny
trock iego, przypala jące  na dzień 10. bm. w y­
zyskały K bidze sowieckie dla urządzenia w ie l­
kich m anifestacji ku czci Trockiego, a za iazem  
podkreślenia s ił w ładzy rosyjskiej na Ukrainie. 
W  uroczystcściac him ieninowych w zię ły  udział 
-widziały iwojskowe sow ieck ie i organizacjw*mło- 
dzieży komunistycznej t. zw. „Pom som oty“  Z 
okazji tych im ienin uniwersytet w  Kamieńcu u- 
trzyrral nazwę ,,uniwersytiet i mieni Trockoho“ . 
Z frontu gmachu zdjęto dotychczasowy herb 
ukraiński trójząb, zastępując go  herbem so­
wieckim.

— —

Ze spraw polskich.
K0NRGES PR AC0W,N'IK<SW PAŃSTWOWYCH.

W sobotę rozpoczęły s ię  w  sali krakowskiej 
Rady m iejskiej obrady kongresu pracowników  
państwowych z całej Rzplitej, w których bierze 
n-''ział "00 delegatów  organ izacji urzędniczych. 
.Wysłano te^gram y do  prezydenta R z jlte j,  mar- 

b s  iuKu.Y, oruz prem jera. Prezydjum  honorowe 
kongresu tw orzą pp. K rajewski (K raków ), P io ­
trowski (W arszaw a), Mtofcosiewicz (Poznań, P o ­
p ie l (L w ów ), K is ie l (Ś ląsk), oraz reprezentant 
pracowników na kresach p. Troja . Obrady kon­
gresu toczą sii| w  3 kom isjach : ekonom icznej, 

"  uposażeniowej i organizacyjnej.

POCO SIE SPIESZ TC, DROŻYZNA NIE 
UCIEKNIE

Warszawa. (P A T ). W yznaczone na l?-go 
posiedzenie sejm owej komisji do walki z  droży- 
B 4 n ie  doszło do skutku b powodu braku guo-

iiim  N a  posiedzenie nie przybyli przedstaw i­
ciele P. S. L . Piasta, przedstaw iciele W yzw o ­
lenia, i przedstaw iciele Chrz. nar. stronnictwa

-■ żfesdtf astronomów pofeJctch. 19. b. m. 
roż,povzyna się w  Tóruniu p ierw szy zjazd spe­
cja listów  aśtrońj©mów p-d iki.h. Przed,,iio tom 
obrad jest sprawa rozw oju  aRtronor.iji w Polsce 
i zorgan izow ania polskiego T-w a astronom icz­
nego. W  zjeździć- biorą udział przedstaw iciele 
kńtedr astronom icznych w&zystkicb un iw ersy­
tetów w  Polsce, oraz liczn i fachowcy. (A W ).

FRANCJI SPIESZNO ? POSELSTWEM NA 
LITWĘ

Paryż. (P A T ), itłożony zosta ł w  parlamencie 
projekt ustawy przyznającej kredyt w  wysokości 
173.000 franków  na utwo. zen ie poselstwa fm - .  
cuskiego im  L itw ie.

IYAN KRASKO.

Wspótczesoa poezja słowacka.
Przekład Feliksa Gwiżdżą,

lU B W O U R ff l .

Jam ten, któremu w uszach brcm.at* mntki-
[nirmomicy nuta, 

na wieki Spamiętana, na wieki Wieczne odczuta. 
Tak amuttkU brzm.afr, dziwnym, nojaSliwym bo-

[lem
cichu aię niosła *ut*zem ugorowem polew, 
aż yr»yjęU się W dziecka trzęsącej >ię duszy 
Jam ten, co dojrzewał pod batem poganiacza, 
pod baniu, który z run wriąl otwartych sma- 
„ [gauicm krew wytłacza,
m żadna z nieb Się n gdy, nigdy nie zagoi.
Mói grzbiet skrzywiony już wyprościć się boi, 
kecz w przymjknionyui mym. ^zroKU dotąd skry-

Ita iskra górze...

data ten, co czeka na alarm, na pofck dzwonu, 
bo niewolnik przed pomstą, za ciężką drogą aa

[d o  skonu.
Odegną wtady grzbiet, rumieniec rbarwi lice.
I będą wóweras sadził drzewa, z których rosną

[-zubienice:
O, smutno brzmiała nuta matki-niawołniee I

- ~*W -
MARCIN RAZUS.

U  0  H  0  0  Z6.

(Z cyklu: Wojna).

Jedzis jadzie szczerą nocą — 
jasną nocą iskry sypie 
po dolinacu, po nasypie, 
a otzyskaai, jaka smok .. .

Mija wioski, mija miasta, 
w dal oddechem ciężko bije. 
jak© wąż się zwija — wije, 
tu — tam przerywając tok...

I znów dalej — byle dalej, 
dolinami dudni, stęka, 
a z barłogu, z wozu wnęka 
ktoś milkhwie wznosi wzrok . . ,

Nie pyta się — i nie skarży, 
spać nie może, chociaż w dnazy 
Wszystko zaśnie, gdy smok ruszy: 
pal cię sześT — dziś cky za rok!

Pędzą słupy, skrezą druty . . .
Z Bogiem 1 gałąź się zachwieje: 
straż przy mostach postraeb sieja, 
broń gotowa — wzpiera boa...

— żona? Dzieci? Syk oda myśleć t 
papieroa&a se zapali 
pociąg pądzi dalej, dalej, 
a eczyekami, jako smok...

* f

Krom ii a.
KALENDARZ.rR

Deli m. Kat O. 1 Wstęp. Fłorjana; yr kat, N. Syi-y. 
H 4. Jutro rz. kat. Stefana, jr. kat. Romena,—  W . ..*4
tdoóca 6*30, zachód 4 3ł.

TBATR WIELKI.
Niedziela o 3 p»p. ,T c  o* ttajwołakjw#* —  WtMaor 

„LoheBfrta*.
Pouiadzia.ek „Coppelie', naiet.
W.orąK „Gwias-a".
środa „cygar «r j»*  (występ E. >saadn*wsUi 

TEATR MAŁT.
Niedziela o g, S>30 popot. ,Sdblokat»rkdt> — wltue?  

rZalMiwa w indol S*.
Poniedziałek BZab*w* W faattotć* (SB pre. Z-iiki).
Wtorek i Środa ,Zahawa w  m iM t*.

TEATR NOWOŚCI.
Niedzina o 3-30 pOp ,Jap»nK«* — wieizJr ,2a Akt/* 

n reł d o b ry ch  c z a s ó w * .
Poniedziałek ,1 *  dawnych dobrych czasów* (SB pre. 

zniżki).
Wtcrak ,Sal W operze', operetka w 3 aktach R. Hen* 

tMrjer-
iiudi „Lal w  operze*.

R E P E P T bA łt „ iUł ODEJ sC f.NK I* «d. Chórążezy* 
sny 7. Sobota 17. i niedziela 18. lutego Bl)la acet,jcia‘, 
dramat St rrLyhya .ewekiego. Poezątok o g. C-me wlecz.

Teutr erf.-.It. , l L«, Ossolińskich 10
rrogn n  XV II, od 10. Intego 1 coapienni*: 1) Prolog 

p SoiMk. 2) Mussoliai we Lwowie, epizod sktuatny St  
Rayskiego. 8) Dział koncertowy pp. Noaaowtka. urlezij, 
Ero r Pilarski, Bajon, Nolllk dr. Górski. 4) Kto niebo* 
szczyk 1 Farsa w  3 aktach d rerw  początek o S-tncj Ceny 
od 130u do 4ubC mkp. W  próbach wielka operetki, w  3 
aktach Lcham „ W  krainie wolnqj tLiłołet".

Teatr •rtyst.-llter. „BAO ATELA", Re. m m  3.
Piogram od wtorau IB. aiyeznia br. CaąM I.: , Maski* 

prolog pióra Z  Źywi^kie^o. Część I I : Ninu Mirowska —  
B.i Ki miński —  M. Mirski —  RAeetitwo Godlewscy. —  
Czę&6 111.: „Wysoki Go*-*, 4art enl lny. Cz^6c IV.: BPea 
Roi, an Wełse i pan Grin*, ikrsa. Początek o g. > włeeaór.

i i  l m r I l

~ —  (a )  6p. AucPwny. Uchylono w czo ­
raj ciężk i kamień grobow ca i z łożon o  zw łok i śp. 
Bogum iły Anców ny oboh je j najbliższych, to -  
nura c isza  tow arzyszyła  ikładaniu zw ło c  na 
spoczynek w ieczny, żaden śpiew pożegnalny, a- 
ni stro fy  kościelnej pieśni „A n io ł Pański" nie 
za n ą ę iły  tej ciszy... Kapłan, asystujący kondu­
ktowi żałobnem u pokropił tylko tmm ne, dchyi 
pacierz rerótki zm ów ił i odszedł pospieszcie, po­
zosta ła  p rzy  otw artej m obile tylko garstka krew­
nych, p rzy jació ł, kolegów  po p iórze i koleżanek 
w pracy społeczne, i narodowej. Pożegnała po 
zyteczną, pracow itą, pełną zapału  obywatelkę 
i gorącą patrjotkę, pna Krrusówna, serdecznerrt 
i rzownem  słow em  żegnała martwe szczątki i- 
ruiei.iem „L ig i K o w e t ’ i jako dawna uczeni ca, 
śp. Ancówny. W ieńce fc s eieni i kwiatów, co 
symbolem jest pożegnania, ozd ob iły  m ogiłę.

— NtosĄiszne zarzuty posła  Futka w ypow ie­
dziane w  Sejm ie na posiedzeniu w  dniu 16. bm, 
jakoby m łodzież tutejszego sem irarjum  nauczy­
cielskiego żeńskiego brała o fic ja ln ie  udzi i łp od  
kierownictwem  sw oich  nauczycieli w  nabożeń­
stwie załoLnem  za  N iew iadom skiego wym agają 
sprostowania jako  zupełnie niezgodne z  praw ­
dą. M ylną tę w iadom ość podał wprawdzie 
„Dziennik L u d ow y " w  N r 29 z  7, lutego, spro­
stował ją  jednak i odw oła ł natychm iast w  na­
stępnym m im em  z dnia 8. lutego, zaznaczając 
wyraźn ie .,ze zarzuty olLaraty ®lą nieuzasad­
nione". gdyż m łodzieży acmina^jam żeńskiego 
brała jedyn ie udział w  innem nabożeństw ie ża- 
łobnem, urz idzonem  w  roczn icę śm ierci ś p. 
N iedziałkowskiej, zas łu żore j w ychow aw czyń5 w 
m ieście naszem.

Ubolewać należy, źe p ose ł Putek b ez  dokład 
neg«j zbadania sprawy w ystąp ił z  n ią przed 
forum sejmom en, rzucając tern samem cień na 
zasłużonych polskich pedagogówr fr  lia łopolsce. 
W yrząd z ił im  krzyw dy a  w rogon naszym  d o ­
starczy ł żeru i sposobności <to szkalowania spo­
łeczeństwa polskiego, bo dokąd byśm y doszli, 
gdyby naprawdę m łodzież nasza m ia ła  tego typu 
przodowników. Grono nauczycielskie zażą/dało 
słuszm e jak się dow iadujem y dyscyplinarnego 
w yśw ietlen ia  aprawy ze strony Kuratorjum. a 
poseł Putek da mu również n iewątpliw ie pełną 
satysfakcję, dow iedziaw szy się o  wprowadzeniu 
go w  błąid Petsapip
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—  W  eprawfe zaniknięcia lw ow sk iego *a- 

k a d u  głuchoniemych odbędzie się posiedzenie 
dnia 18. bm. o „ g  10. przedpołudniem.

—  Mii|oi d  ,ika. W  soboUńem ciągnieniu m i■ 
Ijonófrki padła wygrana na nmner 0.513.280.

—  Drożyzna. Ra targow icy lw ow sk iej płaco* 
ao ionegdaj: za  1 rg . żyw ej wagi byd ła  od  2.600
do  8.900, cieiąt od 2.600 Jo 3.2u0, św iA 4.200 
do 6.300 mk.

1 kg. m ięsa płacono hurtem w rzeźn i: w o ­
łow ego pd 3.800 do 4.700, cielęcego 2.800 do 
8.300, prow incjonalnego w ołow ego  3.400 do 
4.200, ""wieprzowego 6.600 do  6.500, ko- 
szernepo 4.0 )0 do 5.100.

Za  1 kg. m ąki pszennej żądano 3.H00, ż y ­
tnie; 1.900, krup hreczanych do 1.7(X>, jęczm ien ­
nych do  1.U00. ryżu  do 3.200, pęcaku I.4U0, ja ­
g ie ł 1.600 m r

Z »  1 kg. słoniny żącabo 9.500, sadła 10.500. 
•smalcu do  15.000 mk.

Handlarze m lekiem  donus*Czają się bezcze l­
nych fałszerstw , pomimo że za  litr m leka p o ­
bierają po 1.200 m fj I tak onegdaj na targu lw o ­
wskim fcratoziono w  mleku, sprztdawanem  przez 
M arję Doport z  Sygniówki, 55 proc. wody. A n ­
na Kułaj, handlarka zam . przy u licy Lelew ela , 
dolała cio m leka 60 proc. wody. W asyl Prayszlak 
z Retyn iec ^ w .  żó łk iew , 60 proc. wody, zaś 
A m a  flazylów f a Ostrowa i Nafta li Silberstein, 
pad ic ia rz  z W iesenberga koło Żółkw i, dolali Jo 
mleka, 30 proc. wody. W szystkie te sprawy o d ­
dano sądow i karnemu w e  Lw ow ie, (m ).

— Ceny cukru kryształowego uttulono w
W arszaw ie na 3.8u0 m k za  1 kilgr.

—To alki pd spadków i darowizn. P ow yż­
sze podatki podobnie lak podatek dochodowy 
są progresywne.

W edług now ego projektu złożonego sejm ow i 
progresja kończy się na sumie 400 m iljonów  
mk. Spadki, przechodzące na dzieci, wnuków 
lub m ałżonką, a  n ie p rzen oszące  2 pu l jonów, be 
dą (zupełnie wolne, od podatku, najw yższa zaś 
staw ka ,p rzew idzian a  ila  tej grupy spadkobier­
ców— w  wysokości 20 proc. —  stosowana będzie 
dopiero przy spadkach przekraczających 400 m i- 
Ijońów (nie chodzi przytem  o  wartość ca łego  
sj adku, lecz  o  wartość poszczególnego udria- 
łu ; .jeżeli np. spadkodawcą zostaw ił jedno tylko 
dziecko i ono otrzym uje ca ły  spadek wartości 
100 m ilionów , to zapłaci 8 procent; gdyby ten 
sara spadek przeszedł na czw oro, to każde z 
nich zap łac iłoby od  swoich  25 m iljonów  5 pro­
cent. (m ).

—  2  teatru. „B a l w  op erze "; W  now ej upe 
retce, iwy której biorą udział najwybitn iejsze na­
sze ąiły, w ielk ie pole do popisu będzie m iał 
rąwm eż nasz jcały zespół baletowy, który pod 
kierownictwem baletm istrza Ciesielskiego przy­
gotowuje ca ły  szereg oryginalnych tańców. N o ­
we dekoracje w y i la  z  m alam i Balka i Polityń- 
skiego Prem iera „B a lu  w  operze“  który reżyse­
ruje p_. Kuligowska, odbędzie się w e  wtorek.

Niedzielne przedstawienia. Teatr W ielk i da ­
je  :w niedzielę popołudniu „T o  co  najważniejsze*' 
w ieczorem  zaś „Lohengrin**.

— Now a opjrtJca W  pMedstawenitr biorą 
udział najcelniejsze siły naszego ze: poła operet­
kowego, prócz togo cały balet, który wykona no­
we oryginalne tace. Now e dekoracje wy&iły z pra­
cowni Balka i Polityńskiego wspan:a)e Reżyser 
p- Kuligowski i kapelmistrz, p. WojnarowiCz pra­
cują nad w/kończeniem całości.

„Gwiazda" Babra —  wystawione w  Teatrze 
nriefkim powtórzona będzie jeszcze we wtorek.

W  Teatrze małym kończą się ju t przedsta­
wienia Kiedrzyńskicgo „Zabawy w  m łośc", gdyż 
ji,rf)aw<jn pójdzie nowa farsa Winawera, dotąd 
nigdzie j-sacze nie giąna, p t  „R . H. inżynier".

D o  wczorajszej recenzji —  z „G w iazdy" 
Bah~a wkradł się szereg błędów drukarskich. —■ 
j tak mowa tam o finezji specialnei (nie poezji;. 
Rozchodzą 9;ę cierpiąc (nie cierpieć) .Wychodzi 
(nie wchodzi) poza zakres.

—  Za ro zb it ' szyby w wagonach kolejo­
wych pobiera się obecnie 22.000 mk. (za  wpra­
w ioną w  ramach żelaznych) za  szybę nonram ą
10.000 mk. a za  rozb icie klosza od lampy 6.000 
marek.

— (t ) .Zaczadzenie. Wczoraj rano wezwano 
Pogotowie mt do fabryki wódek za rogatką Ł y ­
czakowską na Lonszanówje, gdzie jeden z ra ­
kietników tej fabryki, tam zamieszkały Łukasz Pa- 
gpwski, kładąc się spać, przedwcześnie zatkał piec 
i skutkiem tego uległ silnemu zaczadzeniu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, odwieziono go  ka- 
a-etką w  stanie groźnym do szpńala.

—  (t )  PrwhAufy wart. 206 tysięcy, na łdfypfra- 
rtty, sprzedawała wczoraj na. p!. Krakowskiem. 
rzeźnikowi Wojcięcbowi/Rozuinkiewiczowi, Pauli :a 
Machorowska, dozorzzyni domu prze ul. Jagiel­
lońskiej 1. 7. Protokoły te będące własnością Po­
wszechnego Banku kredyt., a złożone w  p wnt- 
cy, zabrała nie wiedząc 6 ich war ości. Machorow- 
sW  w lasnoroln it chciała liciąc po 1000 nik za 
kilogram N a  szczęście transakcję tę zobaczył po­
sterunkowy pełniący służbę na pl Krakowskim 
i zapobiegł jej, zabierając protokoły na inspek­
cję V  kotr.isarjatu, skąd odesłano ,je po zbadaniu 
przez dyr, Powcz Banku kredyt. Hermana Mi- 
nitwskitgo do Banku.

D ZIK I NOŻOW IEC. W czor°j wieczorem , w  
p_'jŁtżu Mikolasdha, około 30- letni nieznany zćfzi- 
czaty osobnik, lĘgodził nobem w głowę i rękę 
15- letniego Bernarda Atzkenazego chłopca cu- 
kiernianego. W  Pogotow iu  ratunkowem zaopa­
trzono zranionemu głęboką i  tfiugą na 10 cmi 
ranę me gtow ie. sięgającą ez iski kości, oraz 
przebitą rękę. Zdzicztue indywiduum zdołało 
"b iedź. f  e

W  „K O M P A N II"  I LO S LŻEJSZY. W  pie­
karni „N aprzód ", przy uL Zielonej 1. 48, skra­
dziono około 80 worków, wartości 400.000 mk. 
Za kradzież tę an sztou ano parobka jakoba Ha- 
rasyrawssuka, którego przytrzymano na Łorąeym 
uczynku. Aresztowany zeznał, ze i jego kolega 
Jan Magónski kradł również worki Policja a- 
rtóztowata również i Magurskiego.

R o zN E  AR E SZTO W AN IA . W  fabryce obu­
wia „G d fo ia " Okradziono materjały, war ości 700 
tys. mk P o lic a  aresztowała 3-ciu robotników ze 
Zniesienia, jatko podejrzanych o  tę • kradzież.

W  S tn kow ie  policja aresztowała W asyla 
Marczuka, z  Krotoszyna, pod Lw ow em , jako po- 
Jieji zanego o  fałszowanie dolarów. Spólnik Jego 
Stolzberg z  Kleporowa, zdołał zbiec.

W  Krausowie, policja aresztowała W ład y­
sława Wankę, sodom ze Lwowa, za znaczną kra­
dzież popełniony w  Poznaniu, o  czem już pisa­
liśmy.

W  ul. św. Zofji, posterunkowy przytrzy­
mał dfwóch m łodzieńców, rodem ze ZadW órza, 
którzy w e L w ow ie  ukrywali uię przea branką 
wojskową.

ROŻNE KRADZIEŻE. Z  mieszkania Majera 
Becka, przy ul. Kościanej 1. 8, skradziono fu­
tro, wartości 1,200.000 mk

W  Banku Ziemiańskim, sfcrad :iono ciapkę 
krymską, wartośn  3JO .000 mkM na szkodę Klem en­
sa Atlasa.

Stanisławowi Lachmanc. . i  i Zofu  AndrucR- 
£2yn skradziono z  pswruey przy Drcd^e W óleckiej 
1. 8, słoninę, naftę i imłfe rzeczy, wartości 230 
tys. mk.

ZGUBA. Julia Matwesowa, przechodząc z 
Rynku dO pasażu Mikolascha, zgubiła zluty z e ­
garek wysad .any bryia.itami z łancuazJi .em, war 
haścj 2 unii tony marek.

Z całfs Po lski
—  LScwfdaCja ceirtmtn. W  ślad za kompletną 

klęską wyborczą cen rum, dokonywa sie rozsprze 
tlaż organów prasowycf1 tego s ‘ronn otfljh. I tak 
„Ziem ia lubelska" poszła na własność kół zbli­
żonych do Wyzwolenia, a „Kurjer P łock i" prze­
stał wychodzić, przekazując swoich czytelników en­
deckiemu „Dziennikowi Płockiemu".

— Opera krekowska w ystaw iła  <i‘Aa!berta‘ 
Operę „N iz in y " ; licząc od początku sezonu, Kra­
ków  w ystaw ił dotąd c z t e r y  prem iery operowe

(„Sprzedaną narzeczoną", „W erth era ", „Cygane­
r ię " ' i (?,N izin y"(. N a  najbliższe dnie zapowiedzka- 
r.a jest p iem iera „Lonengrn ia  *. A’ L w ó w 9 W zno­
w ił coprawda bardzo starannie „rjOhengńHŁ* i 
bardzo w ie le  obiecuje. Czekam y!

— Szkolnictwo puiskie w Katowicach P re ­
zydent ni. Katow ic dr. Górnik poruszył w ro z ­
m ow ie z przedstawicielam i A . W . sp iaw ę szkół 
miejskich. Jak cyn ik a  z  wyjaśnień prezyd»n f a 
Katow ice zatrudniają w  swoich szkołach m ie j­
skich z puminięciein szkół ludowych, a więc w 
b/.kele realnej, liceum, obu szkoląc to w ydzia ło ­
wych, orar w  wyższej i nizszej szkole hendl. 
ogółem  90 nauczycieli i  nauczycielek. W  w yż­
szych szkof ich  średnich niem. w  Katow icach 
30°j*i uczniów i uczenic pochodzi z okolicy, a 
jedyn ie 70°je z m. Katow ic. Co do szkół pols- 
i ich  sprawa przedstawia się zupełnie inaosej. 
rAx przykład m o na ^.ziąśc cnoćby ty lko  frek ­
wencję uczniów Wpolsk ch klasach rów noległych . 
W  wyższej szkole realnbj na, ogóluą liczbę 178 
uczniów Poiakówr z miasta uczęszcza 59, a za­
m iejscowych 120 w  liceum zaś ogólna lto-zba 
■25*— 192 miejskich i 167 zamiejscowych, (m )

—  Z karty żałobnej. W  W arszaw ie zm arł 
w 67 roku ż y d a  generał brygady Edw aid  Ca- 
stelląr.

W- Moskwie zmarł dr. Bolesław Młodziejow- 
ski, wybitny matesnatyk polski, długoletni prof. 
uniwersytetu w  Moskwie. Zmarłyizajffi bwał się 
głównie geometrą wyższą; prace jego cieszyły się 
uznaniem zagranicą. P i zez 4 Jn ższy czas piasto­
wał urząd wiceprezesa moskiewskiego Io w . ma­
tematycznego. W  r. 1911 był usunięty zc stano­
wiska profesora uniwersytetu przez osławionego 
polakożercę, ministra oświaty Kasso. W  latach w oj­
ny brał czynny judział, jako członek polskiego 
Kola naukowego wj Moskwie.

—  ,(t) Krwaw a zemsta. Podczas jwbuej z za ­
baw  w  Mszanie, jak w ielu wypadkach podpiw szy 
soLię, uczestnicy tej zabaw y poczęli się sprze­
czać a następnie bić. Najw ięcej oberwali, wśród 
ogólnej bijatyki M ichał Seniwi i Stefan Si weń łr o 
od M ikołaja Ma chowu, i Jana Szarguta. Seniw 
i Siweńko mimp stanu w  jakim się w ów czas 
znajdował' zapam iętali obu i postanowili się 
pomścić. Sposobność ku temu nadarzyła się 15. 
bm. Machów£ i Szargu ła wracali w ieczorem  te 
go dnia. razem  do domówi zauw ażył to Siweńko 
zaw iadom ił o  tern Seniwa i przy pomocy nado­
bnego brała Juliana, wie trójkę napadu na nich. 
Podczas bójki. Sen iw  w yciągnął z pochwy, w  
.ym celu zabraną z  domu s z a b to  i nią ciął 
najp ierw  jednego tt później drugiego, zaś S i­
weńko w yciągnął rewołwjer i strzelił dwa. razy 
raniąc śm iertelnie w  g łow ę Szarguta. Po  doko­
nanym czyn ie napastnicy zbiegli. Obu rannych 
przyw ieziono do szpitala w e Lw ow ie. Szargut 
je,łnak już w  drodze z upływu kT-w? zma^ł. Spra­
wców napadu aresztowano i przystaw iono do 
Sądu Okręg, w e Lw ow ie. _  * *

Zebrcnljt, odczyty h wldcnlska.
•P  —  Wystawę obrazów, rycin I medali otw ie­
ra Idziś 18 bm. o  g. 11. przedpołudniem ku u- 
czczeniu 450 roczn icy uredzir M ikołaja Koper­
nika. W ystaw a obejmuje najstarsze w ydaw ni­
ctwa dzie ła  Kopernika „d e  revolutionibus orbium 
coelestium ", podobizny autograf ii jego, portret Ko- 
jem iK a  pędzla Marca Bataluego i „zereg szty­
chów  i ą ycin.

—  PoM de lówaT7’  siwo Poli c-rhniczne. Dnia 
21 bm., o  godz. 15 wieczór odbędzie się zerwanie 
tygodniowe, na stórem p. Inź Kazimierz Swierczyn- 
ski v\fg!os: odczyt pt. „Istota grawitacji".

Nowe KsiąźKI.
Samu^d S. Bat’en: „N ew y  Porządel SwSta"’, 

Dr piiil. E. Desn/.Ti: „nrartt orzyiody, przypadek, 
ippnrznoś.'". Dr. phiL E. D im er,: „N iech się x ;w ćtM 

Wszystkie: Ł ó lź  1922 wyd. „Kompas1".
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Nadesłane.

Fjziś 18 b. m. po raz ostatni (
M J  m  m H R Y l l E H C E  1 K j D K Z R H H H  l łZŁO WIEK W MaB MASCE.
Z sali Koncertowe).

PIANISTKA ROMANA El EKTOROWICZ- 
WITASZC2AK0WA.

■' Konserwatorjum  Polskiego Tow arzystw a mu­
zycznego sk aJa zaw sze dowody iż nie jest in­
stytucją obliczoną w  produkcjach swych uczniów 
na efekt pow ierzchowny —i i n ie zm ierza do b ły ­
skotliwych popisów, m ającycn na celu schlebia­
nie publiczności nie zbyt wybrednej. Takiem i 
by ły  produkcje do ioczne klas wyższych  z kla­
są W . Friemana na czele, taką produkcja jesien- 
nft pp. Tarnawskiej i K ozłow sk iej, takiemi w y ­
stępy uczn iów  szkoły dramatycznej na „M łodej 
scenie", gdzie wystaw iono stylowo Katerwy 
„Przechodn ia" i Przybyszewskiego „D la  szczę­
śc ia " ; takim wreszcie ostatni koncert p R o m a ­
n y  E l e k  t o r o w i c z - W i t a s z  c z a k o  w u j  z 
kursu koncertowego K’asy p. Marji Sołtysowej. 
O tej ostatniej produkcji musimy się wyrazić 
z ca lem  uznaniem dla pracy kierowniczki i ta­
lentu koncertautki, sumiennie ukształconego do 
miary wybitnej.

To, co  zdzia ła ła  ta m ała osóbka, niedużą 
postawą, ale rozporządzająca juz w ielkiem i środ­
kami techniki, ekspresji, zrozum ienia i m uzykal­
ności, a przytcm  wszystkiem  niezwykle w yrob io­

ną siłą  w  pasażach i akordach, poezją w  g ize  
i polotem, to przechodziło znaczni< ramy produ­
kcji, choćby nawet końcowej, mającej uwieńczyć 
studia konserwatoryjne i Kursu koncertowego. 
Jeszcze raz powtarzam y: poziom  produkcji P o l­
skiego Konserwatorjum  m uzycznego dowodzi 
chlubnie o  solidnej pracy całego grona nauczy­
cielskiego, w  tym wypadku znanej zresztą też 
jako wybitnej pianistki p. M arji Sołtysowej, któ­
ra całem wykształceniem  muzycznem koncertan- 
tki p. Rom any E lektorow icz kierowała.

Grtf,

N a d e s ł a n e . .

Edmund Zychowicz
Architekt konc budowniczy

o c  L e o n i e ,  Z y b U f t l s m i c z a  F .

WYKONUJE PLANY, ORAZ R*BOTY 
WCHODZĄCE W ZAitRES BUDOWNI­
CTWA W E LWOWIE I NA PR0W1NGJI.

r o l i  A Farbki do jaj wielkanocnych w 8 
koirach polecam ua ooecuy sezon. 

Reklam iwy kaitou zawiera 401) paczek. Plakaty do 
dyspozycji, Wysyłki: odwrotna.

T . RZYM KOW * SKI T o ru ń  M ok re  (P o ro  )
Fabryaa chem.-tecnn. prep.

Z grobowca Faraona.
(i) Za panowaui* XVIII tej dynastji, wspa­

niałość Egiptu, dosz'a była do największego 
olasku, świątynie, pałace, kolum n-, ibe l ska 
mów,ą nam o chwale Faraonów, kló zy zalud­
nili pomnikami sztuki Te y i Nubję. DynaTja  
ta w działa powrót żydów wyprowadzonych 
przez Mojżesza z ziemi niewoli. Ot.a ,.it. wsza 
wysłała kolonje nu wybrzeża Grecji. Jeden z Fa­
raonów tej dynastji Amenothes IV. ws/czął s ła ­
wną rewolucję teotcratyczną, która miałr na 
ctlu obalenie potęgi A tnncna tebańskiego i jago 
kapłaństwa a wskrzeszenie dawnego ł>.is'wa 
wyobrażanego przez tarczę słon cz»ą. tius wu  
■emu poświęcił ort świątynię w E l-A m <rn a . 
Ognisko tego kultu upadło wraz ze śmiercią 
Amenothesa. Zię iem jigo  był właśnie Tut Ank- 
Amen, któ y powró tf do tradycyjnego kultu. 
Stary papyius w Tu ynie zbudził w lordzie Car-

Kurjer elonziriczu?.
Lwów, 17. lutego.

-f- l i  mowa handlowa pilsko hłszpań k :. Pod­
sekretarz i  tan u w  minis e; s twie przemysłu, i han­
dlu Strassburger przyjął dziś na audjencji posła 
hiszpańskiego Da Agutra oraz radcę handlowe­
go tegoż poselstwa i omówił z nm  w obecności 
odnośnych referentów ministersLwa szczegóły w y­
pracowanej już umowy handlowej polsko-h s.mań- 
akizj. vTel. w l.) (G )

- f  Targ narfo./y. Ceny udziałów  brutto z 
dnia 17. lutego 1923. l/32«/o bruto Z o fja  Ga­
licja  22,000 000 mk., Pontresina Galicja 7,000.000 
Horodyszcze Galicja 6,000.000, Fotugen 
7,200.00u, Józef 4,500.000, Pontresina Britisch 
1,200.000, K cn ra i  Brugger 13,000.000, Sieghardt 
6,J3DO:OQO, S ilva  P iana  Kozak 17,500.000, Monte 
Carlo Oli Spring 0,500.000, Vuican Mary Pad u u
8.000 000, Gottiried 8,000.000, Union 8,000.000. 
Fógon w  całym  terenie 2,500.000. 1/16o/o bruto 
Marja 4,800.000 B ochow ska  I  —  I I  —  III 
2,600 000, Krakow iak I —  V I 2,100.U00 Las 
szlachecki Karpaty Prem ier gm inny w  36 m or­
gach l,700.0u0. 1/320/0 Las szlachecki 21 m or­
gów  jstare i nowe prawo naftowe 2,300.000. 
1/32% Ratoczyn 8 «  m orgów  z szybem Nr. 1.
8.200.000 Ceny silne z  powodu zarządzonej w y ­
płaty za  produkcję. Zaliczka za ropę styczniową 
wynosi 2,100.000 mk za 1. wagon marki B ory­
sław.

Komis/a cennikowa dla ropy przy Państ­
w ow ym  Urzędzie naftow ym  we L w ow ie  ustaliła 
cenę z a  ropę styczniową po 4,200.000 mk.

W edle rządowego projektu ustawry Rząd za 
ropę w ypłaci pełna cenę targową wszelako ty ­
tułem podatku rentowego potrąci 30%  zamiast 
dotychczasowej stopy 10% .

Dotychczas w ypłacał Rząd tylko 50%  ceny 
targowej za potrąceniem  10 %  tytułem podat­
ku rentowego, także w łaścicie l udziału bruto 
otrzym yw ał łaktycznie z  ceny targowej netto 
45«/o pinie j koszta od tłoczeń 'a, asekuracji. W e ­
dle projektu otrzym ują brutowcy faktyczn ie 
70o/o ceny targowej, pom niejszonej o  nieznacznt- 
wspomniane w ydatki, tak w  rzeczyw istości ptrzy- 
ma o  25o/o w ięcej aniże i w roku zeszłym .

Pon a lto  wedle projektu ma Rząd dopłacić 
brutowcom ża  odebraną w  roku 1922. ropę o- 
wą różnicę 25o/0, tak, że brutowcy otrzym ają 
ća szą dopłatę, która przyniesie im  zna­
czne dochody.

Z tego wynika, że lokata kapitałów  w  u 
dziadach bruto w  ropodajnych kopalniach jest 
doskor.ałą lokatą kapitałów  chroniącą od de­
waluacji. . . .

O i o l d e  i i

-f- Giełda pieniężna. Kursa walut r  dalszym 
ciągu —  silnje zniżkowe. —  papierach dyw i­
dendowych popyt silniejszy —  przy tendencji — 
zwyżkowej. —  Chodorowskie przy końcu 57.90. 
Zieleniewski awansował na 75000. —  O,kosy przy 
końcu 71000. — PMska n "f n posyła w  górę na

dOO'1 —  -Parowozy 10750. —  następnie 115C0. — 
Siersza el. 5500. —  Gafota 5700. —  Rakszawa 
tańsza, notowała 120000. —  Browary z 105000 
obn.żyly się na 1000001. —  Pocisk 4750. — Kar- 
palit 11250. —  Pezet 8250. —  Miljonówka no­
towała 1950. —  Bank hip. na wysokości po­
przednich notowań tzn. 2000. —  Akc. Bank Zw. 
975. —  Bank Przemysłowy kupowano j po 44000. 
Dolary ustal.ły się przy 40000. —  Zurych spadł 
<1 950 punktów i notował /500. —  Londyn o 
15000 punktów, płacono już tylko 1850J0. —
Berlin również słabszy, 1 '85. —  Wiedeń około
o0. —  Praga 1250. —  za korony czeskie pła­
cono 1250 potem 1190. —  za austr. korony 55. 
Tendencja w akcjach zwyżkowa, w walutach zniż­
kowi —  U sposobien i ożywione.

-f- /Kejo giełdy krakowskiej. Polskie T o r t  
handl. 4230. —  Polski G lob 1100. — Żegluga
polska 1100 —  Z.eleniewski 78000. —  War. spól. 
bud par. 13000. —  Cegielski 135000 — Trzebi­
nia fabr. masz. 28C00. — Pocisk 5000. — Górka 
64000. — Szersza górnicza OóOuO —  Tepcge 40. 00 
Polska nafta 7000. —  Krakus 1500C. -  Raf.n.
Chodoiów  bUUOO. — ciele równia S.ersza 6500. —  
t mielów 38000. —  Strug 8500. —  Au.omotor 3500. 
Polski B. Przem. 4800. — E». Maiop. 30jO.

-f- Glelka warszawska. (Tel. w l.) (G ) N a 
rynku dewizowym usposobienie w dalszym ciągu 
zniżkowe na całej linji. Dolar 3750C—3 ó 1̂ ,  mar- 
ka niemiecka l ‘S25.

ivur&d ^ it-iu j iw u w u u c j. %
żądaj4, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 17
lutego ts) Ake. przem. 17

lutego

Akc. Związk. . T  975 Gafota ex . . T  5700
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Handl. Pozn. . 18000 Olko* . . . T  71O00
Htpot. akc. . . T  20 'O Parowozy . , T  11500
liipot żerne!. 1u00 Patrja . . . ŚńOO
Małopolski . . 3100 Pezet . . . T  82 0
Powszechny . 8<K) Pocisk T  4750
Przemysłowy . T  4500 Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . - T  8100

Pol. Tow. Bud 6000
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . 4300
Browar Lwow. T  105000 Rakszawa . . T  130000
Chodorów . . T  57000 Siersza el. T  5500
Karpalit . . T  11250 Gór. Siersza . 7 KTO
Ćmielów 36500 Tepcge . . . 42000
PorLland z S. . —  , Zieleniewski . T  75000
Galicia . . . 2,200.000 Żegluga poi. . 1,00

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 17 lutego 1922 Warszawa 

dnia 16 lutego
Kraków 

dnia 17 11.
Zurych 

dnia 17 11.
Berlia 

dnia 13 11

Nr 42 , (iotówk-. Dewizy D e w i * y

ICO Mk. poi. - 100- — 100— - 100- 100 001-25 70-00
1 funt ang. 170t)00-18*.000 180000-190000 18ó5u0—218500 185000-180009 24 95 136000 00
100 frs frauc. 22.5000-235000 230 00— 240000 250000 278500 24500— 24000 31 80 I790J90
100 fr. szwaj 700000 -74(1 J00 720000-780000 786000-830000 7 000-77000 lOO-Oo 58350 37
lOOfrc belg. 175050 195000 181.000 -  200)00 216500- 2Ż7500 25000— 270G.) 289 . 16950 5
100 K czesk. 110000-120000 115000-130000 118500-118500 11000— 17000 15 75 865 00
loOK wąg. 1550 1650 1600-1700 — ■— 1700 - 2000 - 1 9 11 20
100 K austr 52 5„ 56— 62 00- ć c  00 110-50-0065 — •0074 4200
100 M niem. 180 -200 180-200 212-217 1 5 0 -2  00 0-02-71 100-
1 Dolar am. 37000—41000 37000- 41000 40000— 44000 38500-41000 £32 50 29000 00
100 L ir  wł. 16050— 170GU9 170000-180000 207500— 225000 22000— 240.0 25 74 1400 00
100 Lei rum. 16000"-18000 17000-18000 — •— 1Z‘ -1 2 9 2 40 140 7
lOOguld.hol 125000' -iu500U0 1600000— 17000S 1 6750-!7500 19800-20000 21050 i22( P 25
100 K norw. I 33500—24000 — ■— — 98-nJ 5660-31
100 Kdu&sk. — ■— 5tS00lf —62000 — 100 50 5710 68
100 K szw. —• — — U l  50 812P62

I V Ai *  : „P- oznacza kuma poprzednie, ostatnio notoe ane
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znakotnity baryton we Wtorek 20. lutego, w sali Towarzystwa 
muzycz. Bilety do nabycia w Biurze Reklamy gmach Tow. muz. ul. Chorążczyzny 7.

nawonie i  Cn~'ense nadzieję odnaiezienia gro* 
b o w c i  Tat-Ank-Aniena. Poszukiwania nagrodzo­
ne zostały niespc,dz.£ w anie. W śród  skarbów  zna­
lezionych -w przedjion itu  znajduje się tion  zioty 
wysadzany drogienri kamień taaai, i  cyzelowane- 
mi płaskorzeźbam i; szkatuły malowane, p rze­
dziw n ie zaw  Jr.jąes szaty królews&ie, które je- 

; dnak 35 w ieków  m ocno nadwerężyło. Zachowała 
się znakom icie rękaw iczka m odelująca drobną 
rękę, sandały złote, szaty naszywane o e ra m ;, 

^ w azy alabastrowe, łoża w kształcie stylizowa 
nych  leopardów , posągi drew niane odziane 
w  kosztowne szaty, w óz królewski nietknięty 
i  wiele innych skarbów.

Sarkofag sam dotąd nie wydał swojej taje­
m nicy. Być może, że mumja Tuk-Ank-Am ena 
jrtż się tam  nie znajduje gdyż wiele m um ji kró­
lewskich padło ofiarą grabieżów  Sephtah m iał 

*z f i w n ą  rękę i rozjda iany ż y w o t; Seti U m iał 
obciętą głu-Ng i połam ane palce. R am s«i VI. 
p  rąbany został siekierą. T rudno p .zew idzieć 
zatem co stało oię z Tu t Ank-Am enem.

LEON ŹYPOWSK1.

/ Na marginesie.
JAKOŚ TO BĘDZIE*.

W  najgorszych czasach, gdy m iecz DamJklesa 
W n i a f  nad szyją naszego narodu,
Brat szlachcic w o ł a ł „ M o p s a k u u ! Do b iesa ! 
„ftozpaczać chyba nie m am ; powodu ! ? . . » *
No i  a fautuzją w ykrzyk iw ał wszędzie:

„Jakoś to będzie 1 1*

N iew ola  przyszła. Hańbiącą obrożę 
W ło ż y ł Polakom  ciem ięzca na s zy ję ! .TJ  
Łez  popłynęło i k iw i całe morze 1 . . .
Nie jedeti przecież, —  rad s tego źr żyje,
M ów ił, nie z w iarą, lecz w  jak im ś ob łędzie :

I „Jakoś to b ę d z ie ! !"
! .

. f  rzeczywiście I G robow iec o tw arty  I 
Spełniła swoje Nemezys dziejowa t 
W ięc jako daw n ie j:} Zm artwychwstania feafty 
Już za pisują dobrze znane srowa,

>  Co Polstn n iosły Zagłady orędzie :
J a k o ś  to  będzie.! 1“

W ięc zamiast pracy, zarriabt sił skupienia, 
Zam iast twórczego w  narodzie wysiłku, 
Paskarstwo groźną fa lą  się rozplen ia I f j ł  
Uczciwość polska —  ta dawna —  na schyłku —• 
W oia , w iru jąc w  obłąkańczym  p ę ild e :

„Jakoś to  będzie l ! “

I  zaślepiona złudnym  b ies i iem  złota 
P iek ielny w iodą tan szakali koła,
Dla nich jest ob^e s łow o : cześć —  lu b : eńetu 
Oni ich treści nie pojmują zgoła I 
Zresztą, gdy szakal majątek zdobędzie, ~  . 

„Jakoś to  będa>e I I *

A  w róg śm iertelny zaciera ju t dłonie,
S; stańskim śm iechem clncharąe radośnie.
Gdy kraj w  łapówkach i paskarstwle tonie, —  
Tryum fem  krw aw ym  wraża dusza rośnie I 
Jeśli mu dzisiaj i le  na polskiej grzędzie —  

„Jakoś to b ęd zie !!"

apisKt.

zm ysłowem  ograniczeniu — reaguje drgawkam i
niem ocy i zwrócenia go  na tory bariz>ej mu 
w łaściw e przez świetne malarstwo w łoskie X V I. 
i X V II. oraz rozkw it m alarstwa fiami.ndzkie.go 
zapoczątkowane.

„M a iji0 M alczewskiego poświęca prof. AJ 
Brfickner parę ważnych słów  z k iórycn  godzi 
się jeszcze rai. podkreślić konstrukcyjne maj* 
sterslwo Malczewskiego, uderzające nawet w  po­
równaniu 7 M ckieW iczcm  N ie m ów ią nam je ­
dnak —  znakomite filo logow ie  w  czem źród ło  
tej kobStruktywności. Gdybym  się nie obaw ia ł 
zarzutów lekkom yślnego ló im u łow am a sądów 
rzekłbym , że przCdewszystkietn w  dojrzałość? du­
chowej, którą wyrabia w  M alczewskim  dosło­
wnie przeżytt źy ;ie, w  stoi m ułowa,rym  ju ż sui 
generis filozoficznym  poglądz.e^ńa świat

Praw dziw ą radością oczu polskich jest „L is t 
do P an n y " „(E p isto ła  ad dom in iceliam y' po raz 
1-szy w ydany przez Brflcknera sążnisty erotyk 
polski z X V  w. Uuikat ten podano w stylowcm  
łduiaezenia J. Jedl i cza, or.u  z teketem ła c iń ­

skim oraz ob.aśmeniam i prof. L . Gauszyńca.

P iękny i ciekaw y pom nik entuzjazmu erotyczne­
go krakowskich scholarów 1 — St. Szczurowski 
ocenia sumiennie i rzeczowo ostatnie prace Gra- 
fiKÓw polskich. —  M iią  niespodzianką są w ra­
żenia % pobytu u& W schodzie Tadeusza M itaify. 
Delegat polski na m iędzynarodow ym  kongresie 
F iaera rji Studentów ChrześcijansKich w  Pekinie, 
Sarmata nie w ro li n iewoln ika lecz w olnego 
dbywatfjla wśród przedstawicieli wszystkich na­
rodów  świata —• oto przewaga naszych czasów ! 
Zeszyt uzupełnia „k ron ika1-, w hlórej dzieła na­
ukowo-literackie recenzuje prof. Bruckner, pOcżję 
O O iwin, Ł isto iję J. Dąbrowski, arcneołdgję 
W ł. Antoniew icz, sztuki plastyczne w Niemczech 
M. W al.ós. J. S. P,

S P O P T .
W  matdiu bokserskim o  szarcptonat Eur j*y

poifnięozy Rolandem Tooddem, l  Kit Lewisem, 
zwyciężnł Toodd po gouzinnej walce. (Pat.)

mmmm

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego 
we Lwowie podaje do wianom >śei, że w myśl 
uchwały Rady miejskiej z dni* lb. lut«go 
i923 r. costaly ustanowione następujące 
«&ny gazu t

1) tu gaz no oświetleń* i opału
Mp. 1240 — za I m*

2) za gaz wyłącznie do motorów
- Mp. 120C — za t ir*.

Należytoiri przypadające do zapłaty 
z tytułu rachunków z% mies ąc l u ty  1923 r. 
bez wzglądu nu termie, odczytania stanu 
gazomierzy, jaK I Mdlał, mają być płacone 
według podwyższone! taryfy

L w ó w , w  lutym 1923.

Dyrekcja Zakładu Oazowego miejskiego-
T Y L K O

OGŁOSZENIE.
Jęst LiUka posad f(a nltrczy- 

cieli szkol powszechnych > 
W powiacie Konińskim zzm  

do objęcia* W

Przyjęć! będą tylko kandydaci (tki) 
wyznania rzymsko-katolickiego po 

siadający maturę serrmarjalną.

Podania bez oryginalnych dowodów 
nie będą uwzględnione i pozostaną 

bez odpowiedzi*

340?
INSPEKTOR SZKOLNY 

w KONINIE.

Żądać w slłftdneh apteczny cli 
I aptelarlt,

'towarzystwo Bratniej Pomocy Stuaeni, 
PolitechnfKi LwowsKiej, m* a«
nac^Uij ilość otwurów A. KłtLchdiaą do apieww i m  for­

tepian do cenit 450 mp za egzemplarz. ? irm y l-eflęktujęce 
nu Kuapienu wspomnianycb iliit, śeiihrę porozumieć się 

z Wydziałem Towarzystwa

Z
„ Prz«g|ąd Warszawski “■ Nr. 16. (styczeń 1923). 

M ile hderża w idoczna db tłość ofo/.niaituść i d o ­
bór iirac. „T r zy  poem aty* & cyklu  ,L t *  hyth- 
m «s S -utcr ’ ins“ Yerhaerena w  wolnym  prze­
kładnie p. M. u itu  i#'*  nie zawsze oddają zalety 
ory g ii* łu ,  chuć na ogói bardzo poprawne i piy- 
kne. $nc;t św iatła na „Zagadnienia trtystyczni 
ch w ili*  ri-uc ją  studja W . W orzitigeta, uzasadnia-, 
jące Bankructwo (kspre3jonimnu w asiadziniu 
sziuk plastycznych T o  ież wskazaniem n a n r z y - , 
s?łość w ydaje konieczność uwolnienia współcze­
snego maihrstwa od tego wysotaćgo (luCho sego 

4 natężania ii niedosytu, na k tó ia  -** przy awan

Nejfepszym i nMwydatnlrjszyin 
jest tyllfo t e  zz rt l l n n y

66
99EUKOS

pod p ir iG c ią  !00% tłuszczu.
m  F A B R Y M A  ■’ B l i  H O  s

L in o m , P a m itń s k a  8<
T ! 3 E 5 X . 3 S i ^ 0 2 N j  m * .  s 3 Q S

Czas odnowić 
przedpłat?.

Kwntio t sp rieaaŁ .

W BlćC I tan'*»me młyńskie 
poleca M. lieinhoas Lwów

Kraśickićli 18 A. SOt O

Pt a ino nip fompisn w każ­
dym »l*oie kupię nktych- 

flłlas,.. Pęczków*, P U o c R e -
go 10. 331)1)

P o s a d y  ś prace.'

ar.dydś* notas-jwny z p/a- 
' wem substytućjk, posżu- 

kujc posaoy nat/chmiasi.. 'Jjy- 
post’’. r esta it. 

laogcisfta. S3i,t

O soba le; 3*1 W ircdnj(iti
w ieku p032ukujeóbov iazku, 

gotuj"! I BZ,rje. D  D, dw auzie -
ćeia. de udaua *&. t, en Iw.* 

S4i0



8 KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 19. lutego 1923 Nr. 42.

/N Ł W W T ir  TVr A  d  € 1TKT na iezwl 1923 * dttkii.
W J j J . K  L w  J , X V  JL J Na żądanie wysyłam do Każ­

de/ n fjicoW e ić i w Polsce.
EDIHUND RIEDL

L w ó w  —  u iica  k u to w s k e g o  J

lisio m lm y)
h r i e i n i i n  sWl r \ S S ?  C jy  nie wiecie, że wszy.
itko co chwila drożeje, a prze- 

eicż każdy z was po. zebuje towarów na własną potrze­
by 1 ib na sprzedaż i  dlatego radzę jaknajpręuzej tako* 
we zakupić tylko

w fabrycznym skłidzlo manufaktury

»a. B fS Y L , w Ł o d zi.
Jeazczesądo nabycia po najtańszych cenach następujące

towary :
1) D L t  P A N Ó W : M ila n ż -P r im a  nadzwyczaj mocna 

i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinne ubrania, pojedyliczej szeroko­
ści za 1 metr mkp, 6,500 i 7,500, du. eltowa szero­
kość r na za 1 metr 13 500, 16,500 1 18,500.

2) KORTY Modny, trwały we wszystkich kolorach 
c<y-slej wełny, niezbędny dla każdego z Panów 
i Pań na clegantkie ubranie lub kostjum cena za 
3 metry 65 0( . 75.000. Gatiitl el' w y żs zy  za 90,000 
125,00, i 150,000 mk.
tla:< ,,a. gatuuku .KAM GARN" za 3 metry 185 000, 

225,0UI* 1 250,(100 mp.
3) De ubrań męskich dodajemy na żądanie pelay 

komplet podszewki za 30,000 i 45.0C0 ink.
4) D l.A PAN ! Najnowszy wyrób szewiotu lub Frate 

w  nąjnowszych pasach, kratacb lub gładkich Kolo­
rach na eleganckie suknie, nadzwyczaj mocny 
i praktyczny materiał, cena za 1 metr 12,500, 
20 000 i 30,000 mp.

5) F Ł O T N A  na bieliznę, pościel poszwy, wsypy i far­
tuchy za 1 metr 5,5d0 6,SCO, 7,500 i 8,50(1.

8, b a t y s t / ,  kretony, wełenki najmodniejszych kolo­
rów i pięknych dt.eni na eleganckie suknie, bluzki 
1 szlafroczki za 1 met- po 6,500, 7,500. Satyna de- 
seniow i do  12.000 l 15,0 >0 mp.

7) O B R U SZ , kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
not . firanki, pończochy, skarpetki, nici do s>ycla, 
cK^fetki ciepłe i jesionki po przystępnych cenach 
do nabycia.

Towary wy lyłamy natychmiast po otrzymaniu 
ohatalunku za zaliczką pocztową naw t bez zadutkn. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA II
Knpujący ahsolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 

się nie podoba przyjmujemy z powroiem i zwracamy 
pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

fabryczny i  1BYL, l i ft  M o w n i  le ł  m M nD.
P. P, przyjeżdżających do Łudzi uprzejmie pro­

simy o odwiedzenie naszego skł; du.
UWAGA- Próbek i cenników nie wysyła się. —i 

O .ta lun ku  mniej od 50,000 się nie wysyła. 2116

D. O. K Nr. VB.

5$ Górnośląski ^
w r j t u ) !

f f im c b u y -p o n p ó lk a

Górnośląski Węgiel
doluy kawały

dostawimy bezzwłocznie

iomiam dii i k m i
i wniiHi A  HikJilf.

m p ,  sb ó g r ,  p o r .
3*06

Różne.
P I nntt lat 19, szatynka z 

majętne- rodziny, religji 
rz -kat. poszukuje męża w 

  cieku 27 iat. Kotogr ija po­
nad sobą przez nankę żądana. Zgłoszenia Marja 
i W ied zę  wzbogacisz Teofila Perucka, Siary Sambor 

siebie i oj.zyznę, zdobędziesz; 33 5
stanowiskoi znaczenie. Chcesz 
przygotować s ię  do matury 
l b egzam- z 6 kłus (na

t a

i  a ącmik do L 55'
Lwów 

’3 V 23
«aiia 12. lutego 13z3 r.

cenzus uaukow) lub też po­
siąść podstawowy wiedzę ogól­
ną i fachową, oraznaueryć się 
języków obcych, aug., franc 
niem. Wpisz się na PoWszi 
• Kursa korespondencyjne 
KRAK-ÓW O Odzka 60 
Uczyć się można w  domu 
w ch” ilach wolnych bez 
nauczyciela i drogich książek. 
Informacje i p o . bta bez­
płatnie. Na odpowiedź załą­
czyć znaczki. 3404

UispólnikAk luh pożyczkę 
■■ na najwyższy procent 
przyjmę Inżynier Chrzanow­
ski Ziinorowicza 6. 340J

OGŁOSZENIE. .
Towarzystwo agrarno-osadnicze, Spółka z ogr. odp. we 

lw o w :2, ul. Halkka 21 ., zawiadamia P. T. interesentów, że 
firm a Ł .  N iem czyck i i Spku , jako oddział Towarzystwa 
prowadzi wyłączną sprzedaż na Małoposkę, wyrobów Zje­
dnoczenia polskich fabryk m aszyn i umrzędzl rolnica..cli 
S. A. w Warszawie i po’eca maneże, młocarnie, wialnie Wa­
cława Moritza w Lubl:nie, pługi l-no i wieloskibowe Jana 
Zawadzkiego w Warszawie i s.eczkarnie Sierpczaniki w Sierpcu.
; Wszelką korespondencją należy skierowywać: Towarzy­

stwo agrarno-osadnicze, oddz. L. Niemczyck. i Ska we Lwo­
wie, ul. Halicka 21.

g ló ri. nc. ciwa rodzma bd 
^  stąpi pokć (chętniej n.e- 
umenlowany) s utrzymani m 
(lun bez) za odj-o-w icdn czynsz 
nucdemu, samotnemu urzę­
dnikowi kolejowemu? Łaska­
we zgłoszenia z podaniem wa­
runków do admin. pod „Lw o­
wianin*. 3396

Podania aspirantów oficerskie!!
o mianowanie ich podporucznikami rezerwy.

O .łaszam  rozkaz Pana Min stra S;>raw W oj- 
sk ow jch  Sztab Gen. Odtlz. V. Nr. 1335/V, O. 
z dnia *47. siycznia 11*23 r . :

h\v  zw iązku z lozuorząd/enicm Rady M ini­
strów z dnia 14.9. 1932 r. w  przedmiocie zcbiań 
kontrolnych Dz. Ust. N r 85/22. poz. 764 Oiaz 
lozporzą. izmie Ministra Spraw W ojskow ych  
L.: 5549|Tjn. Dep X. z dn. 28 12. 22 r. wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w la­
lach 1883 —  1899. w łącznie zgłaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają sto, nie w  . skowe as­
pirantów oficerskich (w  k. armii  ausir. kadeci- 
uspiranci, w b. a rn i j  niem. wszyscy aspiianci 
oficerscy, w  b. arm i ios (un.rowie) ,  mc  ją  do 
dn*a 1. 3. 1923 r. wnosić podania oo  M. S. 
W ijsk . w d io  ze prz ł  przynależne P. K. U. 
z prośbą o m ianowanie ich  podporucznikam i 
rezerwy. ,

Uwzględniane będą podania ty lko tych aspi­
rantów oficerskich, któi /.y ucowodnią, że w zu­
pełności odpowiadają następującym warunk om :

1). o d b y l i  conaJmuiej 1. rok służby czynnej 
w wojsku,

2) posiada;ą cenzus naukowy przewidziany 
w  Ustawie o  podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów  W . P. (ukończenie co- 
najmniej sztśuu klas szkoły średniej),

3). ukończyli szkołę luo kurs wojskowy, oraz 
złoży li odm sny egz min.  Podania złożone 
w P. K. U. p o  GiiiU 1. 3. 1923 r. uwzglę­
dnione me będą.14 3390

Dowódca Okręgi Korpusu 
Nr. VI.

J Ę D R Z E J E W S K I
Generał- Dywizji,

Najnowsze maszyny ao wyrobu:

Dachówki cementowej 
Pustaków betonowych

Rur batonowych, słupów, płyt ? t. p.
.L A i  * t O ł l i i t r l k  l (M ieszadła) syst. sreścien.

R Z E W U S K I  i Ska
13.<4

Zródfo pnwaźnycli zysków dla przedsięblorczycti^nitA

Poleca 
FABRł. 4 M AsZYN

Warszawa, Ordynacki 7 tel. 28-95

w  I i u b l i n Ł e

M M  VE I p i M l L  l l flfillil L  6.
ADRES TELEGR. „ZIEMP0LB AYK“ TELIfCI 167.

Z  U T C I t  W S Z E L K IE  CZTHKOSCI 
W  Z A K R ES  BHKHO W . WCHObZgCE »

INSTYTUCJA CENTRALNA IV LUBLINIE.
ODDZIAŁY: CHEŁM, DUBNO, KAZIMIERZA W IE  KA. K0- 

WEL. KRASNYSTAW KRZEKIE^IEC, ŁUCh, 
OPOCZNO. PIŃCZÓW, PUŁAWY. RÓWNE. TO- 
MASZĆW, WILNO, WŁODZIMIERZ WGŁ. 
ZAMOŚĆ, i

w rrm nc BANK HANDLOWY w Wa:<ziwie
i jego Oddziały: BĘDZIN. BIAŁYSTOK, B7D- 
GOSZCZ CZĘSTOCHuWA, GDaNSU, HRUBIE­
SZÓW, JĘDRZEJÓW, KALISZ KATOWiCE, 
KIELCE, L0SSK1E, t, RA KO W. RUTNO, LUBLIn, 
ŁOWICZ, Ł0DŹ, MIŁtHOW, KŁ*W AL OSTRO­
WIEC, PAEJ^NICE. HOTRFiUW, PŁ0CR, 
POZNAŃ, RADOM, RADOMSK, SANDOMIERZ, 
SOSNOWIEC, TOMASZÓW MAŁ., T0AUŃ, V Ł0- 
CŁ WEK. ZAWIERĆ E.

A. GeidfeM*, Lwów SyZstaska. IZ Oupuwicuziamj, «iu<MUur: tadeua, i*ai U tuL


